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Przed sesjąTeimową Primo de Rivera z za grobu mówi o sobie ■
... I « S  • ■
uKiywał on bynajmniej tego swojego chaiakte- «.każona i wstrząśniętą w awem sumieniu. później generał Primo de Rivera został wezwą- f e ^ S
ru. Słyszeliśmy wyraźnie, ze obecny Sejm juz się Takim był Primo de Rivera Gdy uspokoiły * ny do króla, który polecił mu stworzenie nowego fk•
nie zbierze, że w odpowuednm momencie, co- snołeczneeo i ooliitycznego rządu. W ten sposób powstał dyrektorjat, złożo-
prawda dopiero po ..uspokojeniu , będą zarzą- że *u sp€]<nHi doniosłej roli dziejowej, ny z generałów rozmaitych rodzajów broni.

>. • dzcne nowe wybory. . . t . . sraiac sie tama w obliczu niszczącej siły rozkła- Pierwszem zadaniem nowego rządu musiało
A więc Sejna obecny me jest potrzebny obec- Opływem jego dyktatury rozsadzające oczywiście być zgniecenie postępującej rewolucjinemu Rządowi. Dotychczas jeszcze niema dekretu =, elementy — jego działalność dalsza mo- wewnętrznej; potem przerzucono akcję także na 

rozwiązującego Sejm. Widocznie więc « ,  którzy “ « “ * ■  nie śmie po- kolonje, gdzie na miejsce wielkorządców cywU-
rządzą, są zdama, ze mogą się obejść bez pracy wydawać sie ujemną — ale stało się to już nj eh mianowano wojskowych. i
władzy ustawodawczej. Jednakże z inicjatywy ^  L |0 zwvci«stwie! Największem jednak niebezpieczeństwem
opozycji ma być zwołana w najbliższych dniach P ' } "  ł ® i-tórp a-o dla dyktatury wojskowej były wrzenia w Marok-
nadzwyczajna sesja sejmowa. Sejm się zbierze ^ ^ ^ J ^ f^ w o w a d z a ia ^ a s  nam-etniki ku, Od załatwienia kwestji marokańskiej zależa
mimo woli, a nawet wbrew woli obozu rządowego pchnęły do PfifS i dzień to wszystko. Generał Primo de Rivera był za lik-
Prasa rządowa nie uznała ani razu pożytku nad- zmarłego dyktatora di u o 1 - widacją tej sprawy — choćby zapomocą walki o- J 1
zwyczajnej sesji sejmowej. Ale już zgóry można niku ..Nacion w Bueno. Ayres. rężnej. Tak też się stało. Nastąpiło kilka lat za­
powiedzieć, co ona zacznie pisać o tej sesji. Moment wystąpienia Primo de Rivery — czy- ciekłych walk marokańskich, uwieńczonych zwy

Usłyszymy odrazu, że większjość opozycyjna tamy w „Echu Tygodnia", przypada na rok 1920 cięstwem Francji i Hiszpanji. i
nie chce pracować „rzeczowo"; że zamiast obrado ;primo de Rivera był wtedy głównodowodzącym jp0 zakończeniu wojny w Marokku należało 2 -
iwać spokojnie nad w ażnemi z uwagi na położę- sjj wojskowych okręgu Walencji. Plan dyktatury jednak w rócić na drogę, określoną przez konsty
nie gospodarcze, ustawami, zajmuje się „polity- powstał w nim na skutek wrzeń robotników, zde tucję. Przyznaje to sam Primo de Riivera: 
ką", kredytami dodatkowemi, walką z rządem inoralizowanych bezrobociem i podniecanych u- „Być może — wyznaje ex-dyktator Hiszpanji
itd. Daje się już teraz do poznania, że jeżeli Sejm sravvicznie agitacją komunistyczną. _ że po powrocie z Marokku powinienem był,
ograniczy się dio odrabiania zadań, wyznaczo- w  cza.sie został zamordowany przez gdybym tylko myślał o sobie, wycofać się w peł-
nych przez Rząd, to może liczyc na moznosc obrad vlldv.kaiiat<5w. komunizującvch burmistrz mia- ni powodzenia; ale ze wszystkich stron doniosły 
Jeżeli zaś zeclwe zajmować sto 7̂ n®5J.0 sto Catoroja. który uważając wszelkie strajki za się głosy, zachęcające mię do kontynuowania ;; - ;
„własnej pilności , to w-tedy sesja będzie odro- kodUwe w.alczył 0 wolność pracy. Na tle tych i tak szczęśliwie podjętej próby, 
czona, względnie zamknięta. innych zamieszek generał Primo de Rivera został „Ale forma prymitywna rządu, nie posiada-

W tej chwili nad wszystkiem góruje troska _  ^lbrew swej wolj. jak twierdzi — powołany jącego tek ministerialnych, nie mogła się utrzy
o położenie gospodarcze. Mimo, że ono od paru ^  Madrytu, gdzie teror wciąż w zrastał. Zabój- mać długo; zależało mi zresztą na tem, aby krok
lat wciąż się „poprawia**, wedle zapewnień rządo g)wa n& Ue p0]jtvcznem były na porządku dzień- za krokiem skierować znowu naród na drogę kon |iVf-i.'
wych, ogół obywateli oczekuje jakichś środków n„ m “ stytfucjś. Zaproponowałem przeto królowi utwo- -j
zaradczych. A skoro w Sejmie wypłynie sprawa ^ p,.;mo de RiVera! imię, które było na ustach rżenie ministerstwa i wskazałem mu osoby, ma-
kiedytów dodatkowych lub zaufania do Rządu, wszystkich przez lat kilka! Jeden z tych, których jące brać w niem udział. Zgodził się na to w zu-

*’ wtedy będzie się pisało, że demagogja sejmowa nej przez bezkarną nieodpowiedzialność czynni- pełności". r \  -j
przeszkadza pozytywnej pracy nad wyjściem z ków wojennych, wyrzuciła na wierzch wzburzo- W tym okresie rozpoczyna się powolny, lecz
przesilenia. Wtedy nie będzie się już twierdziło, w momentach dezorganizacji społecznej, wywoła konsekwentny ruch, który skończył się wreszcie 
że położenie gospodarcze jest doskonałe. Na Sejm Po dwu,kl,otnej podróży do Madrytu i dokład obaleniem dyktatury hiszpańskiej. Primo de Ri-
spadnie zarzut, że nie chce on pracować nad po- nem zba(ianiu sytuacji generał Primo de Rivera vera przypisuje ruchowi uniwersyteckiemiu na- ;

prawą położenia gospodarczego, jakkolwiek wrbci} na gvw stanowisko i zredagował słynny wet znaczenie decydujące; ruch ten,, według me-
Rząd go do tej pracy sam nie wezwał. manifest, który został zaakceptowany przez Ma- go, zaważył na szali losów i zadał dyktaturze > . :

Jaki jest główny obowiązek Sejmu? Przyczy d t 0o-ł0SZ0ny drukiem .i rozesłany dowszyst- cios ostateczny.
nić się, ile możności, do poprawy położenia go- ' , ~ , .----- ’ —  ■ . ..... ■     1 —— ---- ----- - ~“
spodarczego. Ale jeżeli się chce przezwyciężyć za Podróże u Deweva Otwarcie targów śląskich,
stój, to trzeba usuwać główne jego źródła. A tem '  Dnl . D . . Katowice, 20. 5. popal, na terenach wystawo-
,iest ogólna niepewmość polityczna, ustrojow a i Warszawa. P. Dewey opuści r olskę ji z - cb w parku Kościuszki odbyło się uroczyste
gospodarcza. stopadzie br. Przedtem jeszcze odł^d^e on d w « olwarcie targów katowickich, na które przybyli

Od czterech lat żyjemy wśród ciągłych kon- ^formacyjne podrożę zagraniczne, mlanow_cie pi.Zedstawiciele władz państwowych, samorzą-
fliktów. Od 4 lat stan faktyczny jest niezgod- ć to J u ^ S w jf ’  dovvycl1’ przemysłu kupiecttwa’ °£azt liczni/ oścJ«nv ze stanem prawnym. Od czterech lat wciąż kieJ> a w sifrpmu do Jugo^ławji _ Po przemówienm prezydenta m. Katowic dr. Ko­
sie zapowiada jakieś zmiany, jakieś przewroty, Przed zwołaniem Sejmu śląskiego. cuta, który podkreślił znaczenie targu katowic-
co u jednych wywołuje obawę o przyszłość go- Warszawa. P. Prezydent Rzplitej podpisał kiego, mającego na celu zbliżenie konsumenta do
spodarcza, u drugich apatję i bezwład. Czy w zarządzenie o zwołaniu sesji Sejmu śląskiego na producenta, wicewojewoda Żurawski przeciął - :7;

| tych warunkach możliwem jest wyjście z przesi- wiórek, 27 bm. Dnia tego nastąpi ukonstytuowa- wstęgę i otworzył targi. Po tym akcie goście uda- 
,]enia przez to, że Sejm pokornie będzie odrabiał, nie się Sejmu. li się na zwiedzanie stoisk,
to. co mu Rząd wskaże? Przeciwnie, taki obrót Z pobytu finlandzkiego szeia sztabu. Zmiany na placówkach skarbowych,
wypadków- tylko pogłębi przesilenie, zamiast u- Warszawa. Szef sztabu gen. Finlandji pułk. Warszawa. W kołach finansowych opowia-
suiiać jego przyczyny. Yalenius został przyjęty przez marsz. Piłsudskie dają» że stanowisko wiceprezesa Banku Polskie-

Wszyscy mają tę świadomość, że wewnętrzna go. Wieczorem na jego cześć wydał obiad poseł g0, opróżnione przez dyr. Feliksa Młynarskiego, 
sprzeczność polskiego życia doszła do wysokiego Finlandji Lindman. Z Warszawy gość finlandzki m« objąć dyr. Leon Barański, a dyrektorem de- 
napięcia. Znalazła się ona już nietylko w ciasnej uda się do Krakowa i Wieliczki w celach krajo- partamentu obrotu pieniężnego ma być miano- 
sferze „polityki**, lecz przerzuciła się na codzien- znawczych. wany p. Broniewski, dotychczasowy wicedyrek-
ne stosunki prawne, na zwyczajne sprawy gospo- Nowy poseł łotewski. j tor.
•darcze. Gdyby się chciało odraczać rozstrzygnię- P. Brosswald, poseł nadzw. i mm. pełnomoc- Straszna katastrofa kolejowa,
cia, czekać biernie, co jutro przyniesie, toby się ny republiki łotewskiej, złożył p, Prezydentowi Moskwa. Na stacji Krasnaja pociąg osobowy
wciąż pogłębiało przesilenie gospodarcze. Zagad- Rzplitej swe listy uwierzytelniające na uroczystej najechał na pociąg towarowy. 28 osób zostało za- 
nienie musi być postawione jasno i wyraźnie i mu audjencji na Zamku królewskim. bitych, 29 jest ciężko rannych.
si ono być rozstrzygnięte. .        11 ----- ..........

Zagadnienie to jest bardzo proste. Oto źró- cych nie ma mowy o odbudowie gospodarczej. cić zachwiane podstawy prawne naszego życia, u- |riH
dłem niedomagań, czynnikiem, który potęguje Ustąpienie rządów pomajowych jest warun- sunąć z niego pierwiastek politycznego awantur
trudności, jest obecny regime, panujący w Pol- kiem powrotu do panowania prawa, warunkiem nictwa, usunąć samowolę w gospodarce budzeto- 
sc9. Jest on wyrazem walki wewnętrznej, bezpro- powrotu zaufania gospodarczego. Oczywiście, że wej. . . . . . .
gramowości gospodarczej i niepewności prawnej jest tylko warunkiem naprawy, a samo przez się Te zagadnienia stoją przed sesją sejmową.

* Z dniem każdym pogłębia się konflikt między jeszcze nie usunie wszystkich trudności. Hasło /N*e wolno zapominać o doraźnych, tak dotkli- 
,nim a większością społeczeństwa. Ten system, negatywne nie ma mocy twórczej. Przekonali się wych trudnościach. Ale przedewszystkiem trzeba 
jeżeli można zwać'systemem to, w czem niema o rem sprawcy przewrotu majowego. Wszakże za (pamiętać o tem, że nie usunie się źródeł mepew- 
ani ładu, ani porządku, już się przeżył. Przestał nim się zacznie budować, trzeba usunąć gruzy i ności i rozstroju, 
już budzić zaufanie. A bez zaufania do rządzą- rumowiska. Trzeba przedewiszystkiem przywró- U\ - J  J ’
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Sir. 2 ..DZIENNIK POMORSKI**

Po kongresie eucharystycznym <0 Kartaginie
Onegdaj wyjechał z Tunisu Legat Apostol­

ski, Kard. Lepicier. Z nim zamknęła się historycz 
na karta, przeżyta przez Afrykę. Karta, która się 
prędko nie powtarza w życiu narodu czy państwa 
Pamiętam już ich kilka w moim życiu. Majaczy 
mi niewyraźnie Wiedeń, bo to tak dawno, wyra­
źniej sobie uprzytamniam Lourdes, zaraz przed 
wojną, powszechną, tak niedawne wreszcie Chi­
cago, Sydney. A teraz dzieli mnie zaledwie dzień 
z przeżyciami takiej chwili w Kartaginie.

Kongresy Eucharystyczne dla tych krajów, 
gdzie się one odbywają, mają znaczenie wyjątko 
wc, takiemiż będą i one w dziejach myśli i życia 
katolickiego. Chicago dało najpotężniejszą w roz 
miarach manifestację religijną na terenie dla du 

cha najbardziej materialistycznym. Kartagina 
znowu, choć niema tych aspiracyj wyżynnych w 
sferze liczb i wymiarów, to jednak dała u siebie 
widowisko ducha o wielkiej rozpiętości symbo­
liki.

Przywiodła ona przed oczy współczesności 
kształt i pojaw pierwotnego chrystjanizmu z e- 
poki tak bliskiej samemu Zbawicielowi świata, 
nasiąkłej myślą wielkich Augustynów' i Cyprja- 
now, krwią św. Perpetui i Felicyty, entuzjazmem 
boju za wiarę św. Ludwika, apostolstwem nowo­
żytnego chrześcijaństwa kard. Lavigerie.

Jak wiele innych kongresów miało misję apo 
stolstwa czci wielkiej tajemnicy wiary, dogmatu 
przeistoczenia wśród racjonalistycznych prote­
stantów i liberałów, tak znowu kartagiński miał 
ukazać Boże Ciało wiary naszej mahometanom 
i żydom całej Afryki.

Zdawało się, że ona dla wpływu Kościoła zgi 
nęla całkiem, że ją Koran i Talmud przeżarł do 
szpiku kości, że wyznawcę Krzyża czeka w tej 
części świata tylko męczeństwo i nienawiść. Oka­
zało się, że nie jest tak źle. — Promieniowanie 
Eucharystji przezwycięża wszelkie ghetta, cias­
noty, fortecę fanatyzmu i mury uprzedzeń i jedna 
Kościołowi myśli i uczucia nawet niewiernych, 
fanatyków i zagorzalców innych wiar i wyznań.

W przeddzień wyjazdu Legata Apostolskiego 
z Tunisu składa mu wizytę homagjalną sędziwy 
dziekan rabinów żydowskich Jakob Bokkara, w 
towarzystwie trzech dygnitarzy synagogi’. Sta­
rzec ten 89-letni w przemowie podkreślił, że przy 
bywa przed Legata nietyiko z samej kurtuazji, 
ale i z przekonania, w> celu uczczenia reprezen­
tanta tak wielkiej potęgi ducha, jaką reprezen­
tuje Kościół katolicki prowadzony przez Papieża. 
Legat Apostolski uścisnął mu rękę za to, wyra­
żając szacunek dla jego wieku i dostojności, jaka 
piastuje w swojej religji.

Te same objawy spotykają Legata Apostol­
skiego ze strony mahometańskiego władcy, maho 
metańskiego Beya Tunisu, który przyjmuje bono 
rowe prezesostwo Głównego Komitetu, jest obec­
nym przez swego premjera na wielkiem przyję­
ciu w pałacu ministra prezydenta francuskiego, 
bo to Francja rozciąga protektorat nad tą częścią 
wybrzeża afrykańskiego.

Całość kongresu odbyta w Kartaginie i czę­
ściowo w Tunisie była wspaniałą i majestatyczną 
choć w niektórych szczegółach niedostępną ze 
względów terenowych i komunikacyjnych, oraz 
pewnych niedociągnięć organizacyjnych. Należy 
zrozumieć , że działo się wszystko w kraju misyj 
nym, a więc wóbec braku pieniędzy i ludzi. Nale­
ży więc podziwiać Prymasa Afryki Arcybiskupa 
Lemaitre‘a i jego dzielnych pomocników Ojców 
Białych, że umieli prawie z niczego dokonać 
i takiego dzieła.

Niektóre momenty, choć skromne, były roz­
rzewniające w swej wymowie. Przypomnę jeno 
Komiunję św. dzieci w parku Belvedere i ich po­
chód z palmami w ręku i białych tunikach woko 
ło areny Teatru Rzymskiego w Kartaginie. One 
Msze pontyfikalne na gruzach starych bazylik i 
adoracje w nowych, pochody i procesje. Dusza ży 
ła, serce żywiej biło dla Boga, ukrytego pod po- 

| stacią. Anielskiego Chleba.
Ks. Kneblewski.

Udział Polski w Banku Reparacyjnym.
Jak wiadomo, kapitał zakładowy międzyna­

rodowego Banku reparacyjneglo wynosić będzie 
500 miljonów franków szw. Obecnie rada Banku 
przystępuje do wypuszczenia obligacyj na sumę 
300 miljonów'. Dopiero gdy subskrypcja będzie do 
konana, od wyniku jej zależeć będzie, w jakiej 
wysokości uczestniczyć mają w kapitale zakłado 
wym państwa nieuprzywilejiowane, a więc w tej 
liezbie i Polska.

Tu należy zaznaczyć, że statut Banku między 
narodowego przewiduje państwa uprzywilejowa 
ne tj. Anglja, Francja. Niemcy, Włochy, Belgja, 
Stany Zjednoczone i Japonja uczestniczą w kapi 
tale zakładowym Banku w ogólnej wysokości 56 
procent w równych udziałach po 8 procent każde.

Państwom nieuprzywilejowanym przypada 
udział w wysokości 44 procent, a wdęc najwyżej 
po 4 procent na każde.

Maksymalny udział Polski, która będzie re­
prezentowana w Banku międzynarodowym przez 
Bank Polski, wynosić ma 4 miljiony dolarów. — 
Z kwoty tej Bank Polski wpłaci do międzynaro­
dowego Banku jeden miljon natychmiast, resztę 
w okresach dalszych.

Sprawy te szczegółowo zostaną ustalone po 
przeprowadź, dokonanej subskrypcji obligacyj 
Banku międzynarodowego.

Nowe miljony na .,ostmarki“.
Berlin. Sejm pruski przyjął po dłuższej deba­

cie wniosek partji rządowej, przewidujący wsta­
wienie do pruskiego budżetu min. spr. iwewn. 
sumy 15 miljonów mk. na cele funduszu pograni­
cza wschodniego

Bank Wypłat Międzynarodowych.
Berlin. Prasa dononsi, że Bank wypłat mię­

dzynarodowych rozpoczął swe prace we wtorek, 
20 bm. Bank centralny i grupa banków 10 róż­
nych krajów podpisały się łącznie na 124 udzia­
łów po 2 miljony fr. szwajc. każdy. Pierwsza część 
pokrycia w wysokości 25 proc. podpisanego kapi­
tału, w sumie, wynoszącej około 61 milj. fr. szwajc 
zostanie jutro oddana do rozporządzenia bankowi. 
Zgłoszenia poszczególnych innych banków całego 
świata będą rozważane na jednem z późniejszych 
posiedzeń Rady administracyjnej. W kilka go­
dzin po wejściu w życie planu Younga bank o- 
trzyma od generalnego agenta wypłat odszkodo­
wawczych sumy, około 225 milj. fr. szw. Wszyst­
kie sumy, otrzymane od Parkera Gilberta, które 
nie miały przeznaczenia, zostały zdeponowane w 
banku.

Sztabowcy „Stahlhelmu“ na Węgrzech.
Budapeszt, Bawiący w Budapeszcie przedsta­

wiciele Niemiec w liczbie 12 osób są sztabem ge­
neralnym „Stahlhelmu**. Znajdują się wśród nich 
ks. Wilhelm, pruski, syn kronprinca, i ks. Ed­
ward Karol Koburski.

Chorzy emigranci polscy.
New York. Na statku „Kościuszko**, przyby­

łym do Halifax, stwierdzono, że 13 osób jest po­
ważnie chorych. Pozatem odstawiono 90 osób po­
dejrzanych o zarażenie, do szpitala na 4 tygod­
nie. Tylko 39 osób wylądowało w Nowym Yorku.

Po ogłoszeniu memorjału Brianda.
Londyn. Memorjał Brianda nie wywołał wiel­

kiego entuzjazmu w Londynie, spotykając się ra­
czej z chłodnem przyjęciem ze strony prasy. Dzień 
n ki otwarcie podają w wątpliwość, czy realizacja 
projektu Brianda jest pożądaną. Żaden z dzienni­
ków nie przemawia za udziałem Anglji w propo­
nowanej przez Brianda federacji. „Daily Tele- 
graph" jest zdania że wszystkie korzyści, jakie 
mogłyby wyniknąć z proponowanej przez Brian­
da federacji, mogą być osiągnięte dzięki Lidze 
Narodów, Narody europejskie według „Daily Te- 
legraph", nie dojrzały jeszcze do wielkiej idei, wy­
suwanej przez Brianda. „Times** wyraża pogląd, 
iż jest mało prawdopodobnem, by Anglja stała się 
rzeczywistym członkiem federacji. „Daily News** 
poważnie powątpiewa o racjonalności projektu.

Moskwa. Cała prasa sowiecka od kilku dni 
zamieszcza artykuły i karykatury, ośmieszające 
ideę paneuropejskiego związku państw. Równo­
cześnie dzienniki twierdzą, że projekt Paneuropy 
ostrzem swem skierowany jest przeciw ZSRR.

5000 Polaków ze Stanów Zjednoczonych
Komitet organizacyjny przyjęć wycieczek 

Polaków ze Stanów Zjednoczonych AP. otrzy­
mał w' roku bieżącym niezwykle wielką ilość 
zgłoszeń. Jest to tembardziej charakterystyczne 
wobectrwającego w Stanach Zjednoczonych ogól 
nego kryzysu.

Ogólna ilość turystów amerykańskich wy­
niesie w tym roku około 5000 osób. Wszystkie 
wycieczki kierowane są przez polski port mors­
ki w Gdyni. Przybędą one w okresie między 15 
czerwca a 15 sierpnia.

Między innemi organizowane są wycieczki 
Stowarzyszenia Weteranów Polskich w A. P. i 
organizacji studentów uniwersytetów Columbia 
Detroit i Chicago.

Nieudały eksperyment ze szczepionką.
Berlin. W Lubece zmarło 17 dzieci po szcze­

pieniu szczepionki dr. Calmetta. — Z Paryża do­
noszą, że po urzędowem zbadaniu stwierdzono 
że we Frfancji szczepionka ta stosowana jest 
zawrsze z dobrym skutkiem wypadki śmierci 
w Niemczech spowodowało więc 'widocznie nie 

odpowiednie zastosowanie szczepionki.

PR ZEŚLĄ* PRACY.
„Nasze prawa do kolonij".

W ostatnim numerze „Głosu Morskiego** zna­
ny badacz i znawca spraw kolonjalnych, ostat­
nio kierownik ekspedycji do Angoli, p. Franci­
szek Łyp, w artykule „Nasze prawa do kolonij" 
apeluje w sposób bardzo stanowczy do społeczeń 
stwa polskiego, aby współpracowało z miarodaj- 
nemi sferami w celu uzyskania własnych kolo­
nij. Między innemi autor pisze, że jesteśmy t. 
zw. państwem sukcesyjnem, t. zn, że należy się 
nam scheda i to nie jakaś darowizna, czy też ła­
ska, ale nasza należność, którą obce państwa, 
przez dziesiątki lat użytkowały i ciągnęły z niej 
korzyści.
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Dalej autor zaznacza, że poza prawami, przy- 
sługującemi nam jako państwu sukcesyjnemu, 
mamy prawo krwi, ponieważ Polacy narówni z 
Niemcami nietyiko płacili podatki ,ale również 
dzielnie walczyli o utrzymanie kolonij. Krew poi 
ska zrosiła obficie stepy Kamerunu, Damary i 
Tanganiti. Polacy złożyli tam daninę, która stała 
się dla nas prawem krwi, droższej dla każdego 
narodu, aniżeli kapitały.

Wreszcie autor przytacza szereg danych cy­
frowych i na zakończenie pisze: „Tu, w Gdyni tej 
naszej bramie na świat szeroki, wszyscy, i to bez 
wyjątku, mamy obowiązek zabiegania o koloni­
zację. Jesteśmy bowiem niejako odskocznią w roz 
winięciu naszej narodowej i gospodarczej ekspan 
sji zamorskiej, do której urzeczywistnienia dopo­
mogą nam nasze własne kolonje, będące funda­
mentem naszej potęgi i mocarstwowego stanowi­
ska Polski.

Ku czci Bohatera.
W „Polsce** czytamy:
Siedem lat upłynęło od męczeńskiej śmierci 

śp. prałata Konstantego Budkiewicza, zamordo­
wanego przez bolszewików w więzienia mosicew 
skiem w Wielką Sobotę 1923 r.

Twarde, a owocne życie ks. Budkiewicza o- 
raz przebieg wydarzeń ówczesnych w Rosji i ca­
łego procesu, w czasie którego tak jasno okazała 
się perfidna nienawiść bolszewickich sędziów do 
katolicyzmu i religji wogóle, a z drugiej strony 
niezłomna wiara, mądrość i bohaterskie męstwo 
oskarżonych z ks. Arcybiskupem Ciep'akiem na 
czele, opisane zostały niezwykle ciekawie w ksią 
żcc pt. „Śp. Ksiądz Prałat Konstanty Budkiewicz 
na tle walki w obronie Kościoła Katolickiego i 
wiary świętej** — Warszawa, 1929 ul. Żórawia 15 
m. 1.

W Warszawie między innemi utworzył się 
Komitet budowy pomnika ks. Budkiewicza, który 
ma być umieszczony w kościele Ś-tej Anny (po- 
bernadyńskim).

Projekt pomnika, wykonany przez artystę - 
rzeźbiarza, p. Aleksandra Borawskiego został już 
zatwierdzony przez władzę archidiecezjalną.

Pomnilk zajmie miejsce na wprost ambony, 
pod krucyfiksem, jako ścienny, figuralny.

W kompozycji wyobrażony jest śp. ks. Budkie 
wicz z krzyżem w ręku na tle z herbami ukocha­
nej przez niego Ojczyzny, napadnięty przez wro­
ga chrześcijaństwa i patrjotyzmu.

Pomnik z białego alabastru, ze złotym u dołu 
napisem, znajdzie się na wspaniale i barwnie de 
korowanej ścianie historycznego kościoła.

Fundowany ze składek narodowych otrzyma 
ten pomnik wartość monumentu historycznego, 
co podkreśla dany pod figurą Męczennika napis: 
„Śp. Ksiądz Prałat Konstanty Budkiewicz, sym­
bol polskiej martyrologji, w Rosji, ofiara z krwi 
przelanej męczeńsko wr Moskwie w roku 1923 za 
Kościół i Ojczyznę".

Rzeczywiście, męczeństwo ks. Budkiewicza 
stało się symbolem Golgoty polskiej pod rząda­
mi bolszewickiemi — za wiarę i Ojczyznę.

Niech każdy, w którym jeszcze dusza z bólu 
nie zastygła po dniach girozy bolszewickiej, każdy 
kto czuje w sercu współczucie dal ofiar czerwo­
nego terroru i podziw dla ich bohaterstwa, komu 
drogą jest wiara i heroizm patrjotyzmu, złoży 
sw'ój grosz na budowę pomnika, na konto PKO. 
Nr. 145.49 lub wprost do Komitetu Budowy w 
Warszawie, przy ulicy Żórawiej 15 m. 1.

Kobiety polskie.
W „Kurjerze Warszawskim" p. Iza Moszczeń 

ska pisze o roli kobiet w życiu państwowem i spo 
łcznem. Była ona zawsze wysoce szlachetna. W 
szczególności kobieta wzięła olbrzymi udział

w krzewrieniu oświaty w podinoszoniiu poziomu wycho 
wania, a przedowszystkiem w uporczywej, wiernej obro­
nie narodowego kierunku w wychowaniu Ani tajna nau 
ka w dobie ucisku szkolnego, ani walka o szkolę polską, 
organizowanie i utrzymywanie tej szkoły w ostatnim 
przedwojennym okresie, bez czynnego udziału, a często i 
inicjatywy kobiet, nie dałyby się wręcz pomyśleć

W okresie niewoli, życie publiczne narodu musiało 
szukać schronienia w prywatnych ogniskach domowych. 
Pod czujną i serdeczną opieką Polki — obywatelki wypie 
lęgnowano zawiązki wszystkich istniejących do dnia dzi­
siejszego organizacyj politycznych i społecznych, humani­
tarnych, kulturalnych — ba! nawet i ekonomicznych, 
dzięki którym Polska wśród zawieruchy woiennej wynu­
rzyła się na powierzchnię jako naród gotowy świadomy i 
zo r g anozowany.

Dodajmy do tego: kobieta była ostoją religji 
w życiu narodu.
Rada Narodowa. — Z pomysłów pomajowych.

Nawet przywiązany do przewrotu majowego 
„Przedświt" (nr. 136) zmuszony jest wystąpić 

przeciw wichrzeniem wśród robotników, które 
stwierdzano na posiedzeniu zarządu warszawskie 
go BBS.:

„— Na posiedzeniu Warsz. OKR. poruszona została 
sprawa, iż po fabrykach kolportowane są listy, na które 
zbiera się podpisy, z petycją do Pana Prezydenta Rzeozypo 
spoi i tej Polskiej, by zniósł Sejm i powołał Redę Narodo­
wą. Nie potrzebujemy chyba wyjaśnić robotnikom - eocja 
listom, iż idea Uniesienia Sejmu i zastąpi ani a go Radą 
Narodową jest ideą czysto reakcyjną. Nie wątpimy, iż nie 
znajdzie się po fabrykach i warsztatach ani jeden robot­
nik klasowo i socjalistycznie uświadomiony, któryby po­
dobne bzdury reakcyjne, bez względu na to, kto je propa­
guje, podpisywał swem nazwiskiem".

Jest to widocznie zatarg między BBS. a t®w. 
Federacją Pracy, która grasuje w kołach robotni 
czych z ramienia obozu rządzącego. ,
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Konferencja p r a s o w a
w grudziądzkiej Izby Przemysłowo-Handlowej

W czwartek, dnia 15 bm. odbyła się w Gru­
dziądzu konferencja prasowa, na której zarząd 

Izby Przemysłowo - Handlowej przedstawił 
szczegółowo rozległe prace Izby i życzenia kół 
gospodarczych Pomorza. Ze względu na wagę 
poruszonych na itej konferencji zagadnień po­
dajemy poniżej referat p. dyr. Krupskiego w 

streszczeniu:
Izba Przemysłowo - Handlowa w Grudziądzu

w dobie obecnego przesilenia gospodarczego, któ­
re dotyka wszystkie dzielnice Rzeczypospolitej 
prawie równorzędnie, działa wspólnie z bratniemi 
Izbami przedewszystkiem na terenie Związku 

Izb. wychodzących z założenia, że ujęcie odnoś­
nych żądań przez przedstawicieli całej Polski i 
wspólne wypowiedzenie się wobec Rządu, posia­
da znacznie większe znaczenie i jest daleko sku­
teczniejsze niż gdyby w tych sprawach występo­
wała Izba samodzielnie bez współdziałania z in­
nymi.

Do tych ogólnych spraw, należą, traktaty han 
dlowe. Mamy tu na myśli w pierwszym rzędzie 
dotychczas nie zatwierdzoną umowę polsko - nie­
miecką. W tej kwestji Izba P. H, w Grudziądzu 
wyraża jak najdalej idące zastrzeżenia, zwłasz­
cza w chwili obecnej, gdy Niemcy, po podpisaniu 
umowy, dokonali podwyżki stawek celnych na ar 
tykuły produkcji rolnej, przez co pozbawili rol­
nictwo polskie spodziewanych w związku z trak­
tatem korzyści. Temsamem zasada równowagi 
wzajemnych ustępstw, na których miał się opie­
rać traktat została na niekorzyść Polski wyraź­
nie złamana.

Jakkolwiek zawsze Izba doceniała zawsze 
potrzebę traktatowego uregulowania stosunków' 
gospodarczych z Rzeszą Niemiecką, to jednak 
wypowiadała się tylko za takim traktatem, któ­
ryby oparty był na całkowitej równowadze wza­
jemnych korzyści i Ustępstwa W warunkach jed­
nak, o których na wstępie wspomniano, wyraziła 
Izba przekonanie, że Rząd nie dopuści do ratyfi­
kacji umowy z Niemcami przed przywróceniem 
tej nieodzownej równowagi i że z całą energjją 

spowoduje zwiększenie ochrony celnej. Dalej, 
Izba wyraziła przekonanie, że Rząd na terenie 
Ligi Narodów stwierdzi, iż ostatnie podwyżki ceł 
w Niemczech stanowią istotne naruszenie podpi­
sanej wGenewie dnia 30 czerwca 1930 r. konwencji 
handlowej i że z całym naciskiem podniesie, iż 
wysiłki w celu ułatwienia warunków międzyna­
rodowej wymiany artykułów przemysłowych bę­
dą bezowocne i nie uzyskają paparcia krajów o 
podobnym ustroju gospodarczym co Polska, o ile 
dopuszczalnem będzie jednocześnie zaostrzenie 
uprzywilejowanie rolnictwa do granic, jakie o- 
statnio ustanowiły Niemcy.

O ile zaś chodzi o usunięcie ewtl. zgubnych 
następstw, wypływających z traktatu z Niemca­
mi dla warsztatów pracy przemysłowo - handlo­
we; w okręgu pomorskim z uwagi na przepisy 
osiedleńcze i zarobkowania, to zdaniem Izby, 

sprawą tą zająć się powinny w pierwszym rzę­
dzie organizacje gospodarcze prywatne, aby w 
czas ustosunkować się do nich w tym .przede­

wszystkiem kierunku, by te ewentualne korzyści, 
które mogą wypłynąć z traktatu przez wzmoże­
nie ruchu handlowego, ująć we własne ręce, nie- 
dopuszczając do ujęcia ich przez obcych. Im sil­
niejsza w tym względzie będzie łączność wewnę­
trzna przedewszystkiem kupiectwa pomorskiego, 
tern mniejsze będzie niebezpieczeństwo zalewu 
przez obcych.

Drugą ogólną sprawą są reformy podatkowe. 
Izba P. H. w Grudziądzu zajmuje się tą sprawą 
od chwili przedstawienia odnośnej noweli przez 
p. ministra skarbu do opinji Izby. Na całym sze­
regu posiedzeń Związku Izb wypowiadała Izba 
stanowisko organów izbowych i odnośne uzgod­
nione wnioski przedstawione zostały do wiado­
mości Rządu, który je częściown w ostatniej re­
dakcji przedłożenia sejmowego uwzględnił, resz­
ta zaś, stosownie do niedawnych oświadczeń p. 
ministra przemysłu i handlu, znajduje niewątpli 
wie zrozumienie, co już z tego wynika, że wr ostat 
nich czasach Ministerstwo Skarbu wydało cały 
szereg okólników, zawierających wskazówki dla 
władz skarbowych co do traktowania płatników 
w duchu łagodnym.

Co .się tyczy specjalnych żądań Pomorza, to 
przedstawiają się one, jak następuje: 

z dziedziny podatkowej:
stosowanie jak najdalej idących, możliwych 

dta Skarbu, ulg przy płatności podatków, zwrot 
podatku obrotowego przy eksporcie;

w zakresie administracyjnym:
ugruntowanie zasad praworządności w' dzie­

dzinie podatków a w szczególności usunięcie bez­
względności fiskalnej przy w'ymiarze i poborze 
podatków rozszerzenie uprawnień niższych władz 
skarbowych, upoważnienie władz wymiarowych 
do prowizorycznego rozpatrywania odwołań od 
wymiaru podatku obrotowego za rok 1929 przy 
udziale rzeczoznawców wyznaczonych przez Izbę 
i do ograniczenia egzekucji do prowizorycznie u- 
sitalonych sum oraz do zmniejszenia zaliczek do 
obecnie osiąganych obrotów, powiększenie ilości 
komisji odwoławczych i przyspieszenie terminu 
rozpatrywania przez nie odwołań co do wymiaru 
państw, podatku przemysłowego za 1929 r.

w zakresie tłumaczenia ustawy:
zmiana pojęcia przerobu i zużycia, uzgodnie­

nie z ustawą pojęcia sprzedaży hurtowej, rozsze­
rzenie wykazu artykułów pierwszej potrzeby i su 
rowków, korzystających z ulgowej stopy podatko 
wej. uznanie stosunku komisu przy zakupie, wy­
łączenie z obrotu odsetek za przedłużenie, uzna­
nie wywozu Ł sprzedaży do w. m, Gdańska za 
eksport, generalne stosowanie orzeczeń Najwf. 

Tryb, odnoszących się do spraw podatkowych.
W dziedzinie taryf kolejowych.

Jiuż w nowej taryfie kolejowej, która, nieste­
ty, podniosła ogólny koszt przewozu o przeciętnie 
20 proc., żądania Pomorza dzięki zabiegom Izby 
iP. H. w Grudziądzu i członków Państwowej Ra­
dy Kolejowej z Pomorza, zostały częściowo u- 
względnione. Niemniej jednak Izba opracowuje 
szczegółowo wszystkie nowozgłóśzone wnioski, 
przedstawiając je w umotywowanych memorja-

łach Ministerstwu Komunikacji oraz przez swych 
członków Państwowej Radzie Kolejowej. Wnioski 
powyższe w przeważnej części zostają uwzględ­
nione. Na posiedzeniu Komitetu Taryfowego 16 i 
17 maja znalazły się szereg wniosków wicepreze 
sa Izby p. T. Marchlewskiego i dyrektora H, Krup 
skiego, dotyczące przewozu materjałów budowla 
nych i ceramicznych, miału węglowego itd.

Sprawa kredytów dla Pomorza.
Kwestję uruchomienia kredytów długotermi­

nowych i hipotecznych dla Pomorza Izba niejedno 
krotnie przedstawiała w memorjałach, wnoszo­
nych na ręce prezesa Rady Ministrów, Ministra 
Skarbu i Ministra Przemysłu i Handlu, wskazu­
jąc na poczynania rządu niemieckiego do popie­
rania życia gospodarczego sąsiednich Prus Wscho 
dnich. Sprawy te związane są jednak ściśle z sy 
ituacją gospodarczą Polski a Rząd w każdym ra­
zie ustosunkowuje się do tych żądań wedle moż­
ności przychylnie.

Dodać musimy, że do czołowych zadań, które 
grudziądzka Izba P. H. ma spełnić, należą spra­
wy naszej polityki morskiej i portowej, Rząd li­
czy się we wszystkich posunięciach w sprawach 
morskich z opinją Izby. Delegaci Izby zasiadają 
w ministerjalnej komisji dla spraw rozbudowy 
portu i miasta Gdyni, w Tymczasowej Radzie Por 
tu, gdzie mają sposobność przez wygłaszanie re­
feratów i udzielanie opinji skierowywać sprawę 
rozbudowy, wyzyskania portu i naszej żeglugi 
itd. na praktyczne tory, nakreślone życzeniami 
kół kupieckich i przemysłowych Polsku

Niemniej jednak Izba P. H. zdając sobie spra 
wę, że usilnie i utrzymanie naszego jedynego por 
tii zależne jest od silnego gospodarczo bezpośred- 
niega zaplecza tj. Pomorza, zupełnie równorzęd­
nie rozwija działalność w odniesieniu do utrwalę 
nia warunków rozwoju przemysłu i, handlu na 
Pomorzu.

Ofiara mody smukłej sylwetki.
Popularna primadonna, ulubienica publicz­

ności nowojorskiej, Allyn King, padła ostatnio 
ofiarą mody głodzenia się dla utrzymania smuk­
łej sylwetki. Stosowała ona djetę tak skruptulat- 
nię, iż ponownie podupadła na zdrowiu. Wyczer­
panie fizyczne spowodowało tak silny rozstrój 
nerwowy, że w stanie silnego podrażnienia wy­
skoczyła z okna swego mieszkania na 5 piętrze, 
doznając pęknięcia czaszki i złamania obu nóg. 
Stan ofiary mody jest beznadziejny.

Ordery sowieckie.
Donoszą urzędowo z Moskwy, że centralny ko 

mitet wykonawczy w porozumieniu z radą ko­
misarzy ludowych opracował nową ustawę o or­
derach. Oprócz istniejących już .orderów Czerwo­
nego Sztandaru i Czerwonego Sztandaru Pracy, 
wprowadzone zostaną ordery Lenina i order 
Czerwonej Gwiazdy. Każdy z tych orderów przy­
znawany będzie za określone czyny i zasługi. Każ 
dy posiadacz odznaczeń sowieckich otrzymuje: 
za pierwszy order 30 rubli miesięcznie, a za każdy 
następny 25 rb. oprócz zwykłego wynagrodzenia 
lub pensji. Ponadto odznaczeni otrzymają auto­
matycznie razem z orderem prawo bezpłatnej jaz­
dy kolejami, zwolnienie od podatku dochodowego 
zmniejszenie czynszu mieszkaniowego itd. — A 
więc powrót do dawnych urządzeń, tylko wi innej 
formie!

LUDWIK STASIA*
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89) K ra lu  sławiaństaich nagli

W lichej duszy śpiewaka, nowe zamysły .się 
rodzą.

— Śledziła nas — myśli Wilhelm — podsłu­
chiwała, w oczach jej czytam zazdrość... Dlacze­
go?

— Bo zniknął z oczu Mściwoj, Bóg wie, kiedy 
wróci i czy wróci... Bo nuda i pustka w zamku 
braniborskim...

Zaśmiał się lutnista do własnych myśli.
— Rozrywki szukasz? Znajdziesz ją.
1 nadzieja w duszy wstaje, nadzieja rozkoszna 

bez granic. Dawna skłonność rodzi się w sercu, 
jako iskra zakryta w popiele w płomyk na nowo 
się rozpala. Zdobyć serce tej, którą dusza kochała, 
zdobyć kobietę, która gdy był Mściwoj, zimną dla 
innego jak lód była... Rozpalić w jej sercu uczu­
cie, rozpłomienić ognisko miłości, zdobyć te usta, 
tę postać ukochaną... A i druga myśl równie się 
snuje, myśl, która cieszy dusze liche i charaktery 
marne: rozkochaniem Adelajdy zemścić się na 
Mściwoju...

* * *
— Nie chcesz mi, Adelajdo, wierzyć?
—• Oszczerstwo wyszło z ust twoich.
Posmutniał Wilhelm.
— Dziwna rzecz zaprawdę, że kłamstwa tyl­

ko i oszczerstwa słyszysz z ust moich.
— Znam Mściwoja dobrze, jego nie stać na 

taką nikczemność.
— Ty to słowo wyrzekłaś. Ja czynu Mściwoja 

nie nazywam nikczemnością...
, — Chyłkiem więc zaszedł, z tyłu.

— I podstępem rozbił mieczem głowię moją.
— To podle. To nikczemnie.

— Ty czyn ten podłym nazywasz...
— Jeśli gryzła i paliła go zazdrość o moje 

względy.
— Masz słuszność, Adelajdo. Powinien był 

wyzwać mię na rękę i pojedynkiem zdobyć twe 
serce...

— Czemu w rycerski sposób z tobą się nie 
rozprawił?

— Jeśli powiem, że stchórzył, napewno na­
zwiesz mię oszczercą.

Adelajda wzburzona był gniewem, jakie 
wzbudziły słyszane o Mściwoju wieści.

Długo, długo myślała, niezwykłe jakieś wa­
żyło się w umyśle krasawicy postanowienie*.

— Wszystkiego się dowiedzieć muszę.
— Co chcesz wiedzieć?
— Od cióbie nic. Inni to powiedzą.
— O tern, że mnie chciał zamordować?
— Nie, nie. Słuchaj Wilhelmie... Czyś gotów 

mi pomóc w wykonaniu mych zamiarów?
— Rozkazuj.
— Jutro jedziemy...
— Dokąd?
— Do Rudnic.
— Poco?1
— Tego nikt się nie dowie. Weź lulku pachoł­

ków. niech osiodłają konie...
— Uczynię, jako każesz.
— A ty pojedziesz ze mną w drogę? Potrzebu­

ję twego towarzystwa, twej pomocy... Pojedziesz?
Wilhelm wpatrzył się w oczy Adelajdy i rzetkł 

z uczuciem:
— I ty się pytasz?

X.
Wielkim wężem toczą się fale Solawy. Przez 

kraj zielony, zyzny i piękny płyną, niosąc swe 
wody do Łaby. Spotkały się dwa strumienie, złą­
czyły się razem czeskie i łużyckie wody, i jako 
wątły powój objąwszy splotami źdźbło żyta, jedną

girlandę z nim stanowi, choć dwa różne zrodzi­
ły je nasiona, tak Solawa z Łabą wdał, w prze­
strzeń, w morze razem płynie. Ziemia, gdzie się 
spotkały wody, to kraj rdzennie i odwiecznie sło­
wiański. A jednak ciągły i ciągły bój się o niego 
toczy. Czesi, Łużyczanie, Niemcy i Polacy srogą 
wojnę o żyzny kąt ziemi nieustannie wiodą.

Zdobył tę ziemię krwawy margraf Gero i kil­
ka staj od ujścia Solawy, kamienny klasztor dla 
zakonnic wybudował.

iPanny, które wieczną czystość Bogu przysię­
gły, po niemiecku się w nim modłą; klasztor ten 
i kościół zbudował wojownik na znak, że to nie 
słowiańska już i nie pogańska, ale niemiecka, 
chrześcijańska ziemia.

Zmienia się szczęście ludzkie, w proch rozpa­
da się potęga, walą się mocarstwa i trony, dowo­
dząc swem motylem istnieniem, że nic na ziemi 
nie masz trwałego, że nic wiecznego oprócz Boga.. 
Ludzie i dzieła ludzkie i ludzkie rozumy, to ćmy, 
ślepe na oczywistą jasność dnia. On jeden wszyst 
ko widzi... Jeszcze się w proch w trumnie nie roz­
sypiesz Geronie, a przyjdzie tu mocarz wielki i 
tam, gdzie Solawa do Łaby wpada, wbije w zie­
mię żelazne słupy graniczne na znak, że to nie 
twoje i nie niemieckie, że to słowiańska posia­
dłość i polska granica.

* * *

O kilka staj od ujścia Solawy jest wieś Kał­
wa, a w niej wielkie grodno, wystawił za pienią­
dze zrabowane na Słowianach, margraf Gem. 

Słuszna to zaiste i sprawiedliwa rzecz, jak mnie­
mał pobożny rycerz, aby mienie zatwardziałych 
w pogaństwie chłopów, obracać na stawianie 

twierdz i kościołów, które są rozsadnikami praw 
dziwej wiary, od których światło kultury na 
wszystkie strony promienieje.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Grudziądz. (Szkoła dla dorosłych). W ub. r.

Tow. Powstańców i Wojaków w Grudziądzu zor­
ganizowało kurs szkoły dla dorosłych w zakresie 
7-miu klas szkoły powszechnej, dla swych człon­
ków, podoficerów, niższych funkcjonarjuszy pań­
stwowych.

Nauka odbywała się 4 razy tygodniowo po 3 
godziny, razem 12 godzin wieczornych. Wynagro 
dzenie prelegentów' pokrywali uczestnicy kursu, 
opłacając każdy po 7 zł. miesięcznie.

Po zakończeniu kursu odbył się egzamin kan 
dydatów przed państwową komisją egzaminacyj 
ną w szkole im. K. Marcinkowskiego, dnia 9 i 10 
maja br. Do egzaminu przystąpiło 26 kandydatów 
z których egzamin złożyło 24, otrzymując świa­
dectwa z 7 klas szkoły powszechnej. Ogólny wy­
nik egzaminu dobry.

I tak, po cichej, lecz wytężonej pracy 5-cio 
miesięcznego kursu, nowy zastęp pracowników 
zdobył wymagany od każdego obywatela polskie­
go 7-klasowy poziom wiedzy, co przyczyni się do. 
owocniejszych wyników pracy w zawodach przez 
n eh zajmowanych i ustabilizowania ich na do­
tychczasowych stanowiskach.

Starogard. (Przytrzymanie małoletnich zło­
dziei). P. inspektorowi M. zginęły z mieszkania 
dwa budziki. Zameldowana o wypadku policja 
odnalazła wnet dziurę, do której „wsiąkły11 skra­
dzione przedmioty. Bohaterami tego zajścia oka­
zali się dwaj chłopcy 15-letni. Czeka ich zasłużo­
na nagroda za opiekowanie się cudzą własnością.

Tczew. (Napaść uliczna). W nocy z niedzieli 
na poniedziałek, ,ok. godz. 1,30 na spokojnie wra­
cającego z pracy maszynistę kolejowego Fran­
ciszka Drapiewskiego napadło na szosie Gdań­
skiej 4 nieznanych, podchmielonych osobników, 
bijąc go laskami i pięściami. Napadniętemu przy 
szedł w pomoc właściciel przejeżdżającego właś­
nie autobusu, przy pomocy którego napastników 
przepędzono. Pan Drapiewski zdołał stwierdzić 
nazwiska dwóch napastników: Są to niejacy Mu- 
chliński i Lewandowski z Suchostrzyg. Prawdo­
podobnie napastnicy, będąc pod dobrą datą, bo 
śpiewali „Deutschland, Deutschland11, chcieli w 
ten sposób okazać swoją odwagę, rzucając się w 
4 na bezbronnego przechodnia.

Chełmno. (Podniosła uroczystość). Dnia 8 
czerwca br. odbędzie w Chełmnie podniosła uro­
czystość obchodu 10-lecia istnienia korpusu ka­
detów nr. 2 połączona ze zjazdem byłych wycho­
wanków. W czasie uroczystości nastąpi zaprzysię­
żenie i mianowanie podchorążych.

Brodnica. (W poszukiwaniu pracy znalazł 
śmierć). Przy przejeździe pod mostem kolejowym 
w pobliżu stacji Najmowo został zabity jadący na 
dachu pociągu jakiś młodzieniec. Policja prowa­
dząc dochodzenia, znalazła przy denacie świadec 
two urodzenia i zaświadczenie gimnazjum im. 
Reya, wydane na nazwisko Anatoljusza Żelazow­
skiego. .

Jak donosi prasa stołeczna, Anatoljusz Że­
lazowski, liczący lat 18, b. uczeń gimnazjum im. 
Reya, ostatnio pracownik w księgarniach kole­
jowych „Ruch11, zamieszkujący z matką wdową 
i rodzeństwem w schronisku młejiskiem na Anno 
polu, od kilku tygodni pozostawał bez pracy. W 
poszukiwaniu jej Żelazowski wyjechał na Pomo­
rze, gdzie zaskoczyła go tragiczna śmierć.

Toruń. (W szponach dzikiej bestji), W dniu 
16 bm., w czasie przedstawienia w cyrku p. Dwór 
skiego fryzjer teatru miejskiego, niejaki Adam 
Owczarski, zbliżył się do klatki z dzikiemi zwie­
rzętami i zaczął głaskać niedźwiedzia polarnego, 
który tę pieszczotę przyjął życzliwie. Gdy, zachę­
cony spokojnem zachowaniem się zwierza, Ow­
czarski zbliżył się do drugiego niedźwiedzia, rów­
nie z zamiarem pogłaskania go, tenże uderzył 
silnie Owczarskiego łapą, oraz schwycił go błyska- 
wicznie za rękę zębami, wyrywając mu kawał 
mięsa z dłoni. Na pomoc Owczarskiemu pospiesz, 
niezwłocznie pogromca, który uwolnił go z objęć 
rozjuszonej bestji. ______

Z DALSZEJ POLSKI.
Poznań. (Kurs higienistek społecznych). Okrę 

gowy Związek Kas Chorych w Poznaniu organizu 
je kurs roczny dla pielęgniarek społecznych (hi­
gienistek) w celu przygotowania wyszkolonych 
piacownic dla placówek higjeny społecznej!.

Kurs rozpoczyna się w dniu 15 września 1930 
r. Zgłoszenia przyjmuje Okręgowy Związek Kas 
Chorych w Poznaniu przy ul. Patr. Jackowskiego 
nr. 32 do dnia 1 lipca br. — Warunki przyjęcia 
na kurs: 1) ukończony 21 rok życia, 2) obywatel 
stwostwo polskie; 3) wykształcenie conajmniej 
6-eiu klas gimnazjalnych, licealnych lub równo­
rzędne. ___________

ROZMAITOŚCI.
Jak go wybrano burmistrzem?

Największy dziennik w Cincinnati, „Cincin- 
nati Times11 opowiada następującą, prawdziwie a 
merykańską historję: Pan Russel Wilson jest 
dziennikarzem, władającym niebywale ciętem 

piórem, którego ostrze obraca najchętniej prze­
ciw kinom, aktorom filmowym i wogóle wszyst­
kiemu, co ma z kinem cokolwiek wspólnego, jest 
więc w tym obozie mocno znienawidzony. Na róż

me sposoby starano się dobrać do skóry znienawi­
dzonego dziennikarza, popularność Wilsona 
wśród publiczności była jednak ugruntowana, i 
to do tego stopnia, że gdy pewien bardzo łubia­
ny aktor kabaretowy, który jednocześnie nagry­
wał do filmów, usiłował ośmieszyć Wilsona ze 
sceny, został przez publiczność sromotnie wygwiz 
dany. Aż nagle przyszły wybory na burmistrza, 
przyczem zwolennicy Wilsona wysunęli jego kan 
dydaturę, dodać zaś należy, że w Ameryce wybór 
burmistrza odbywa się przez powszechne głoso­
wanie. Gdzieś w kole przyjaciół, Wilson wyraził 
żal, że jakkolwiek chętnie obejmie stanowisko 
burmistrza, smutno mu iż nie będzie mógł nadal 
pracować piórem, gdyż praca na nowem stano­
wisku będzie go zbyt absorbowała. To oświadcze­
nie doszło do uszu dyrektorów kinoteatrów, któ­
rzy bez namysłu zwrócili się do Wilsona z zapy­
taniem, czy rzeczywiście w razie wyboru na bur­
mistrza zaprzestałby pisać, a gdy ten to potwier­
dził, zrobili mu tak wielką reklamę, że kandyda­
tura Wilsona przeszła bez najmniejszej trudności. 
Sprowadzamy win zagranicznych za 8 mil jonów 

złotych rocznie.
Na stołach naszych powinny zjawić się bu­

telki sławnego polskiego miodu.
W jednym z numerów „Wyścigu pracy11 or­

ganu Ligi samowystarczalności .gospodarczej 
znajdujemy ciekawe dane oświetlające import do 
Polski win zagranicznych.

Posiadając wytwórnie krajowych win owo­
cowych, nie jesteśmy jednak wstanie zdobyć się 
na odmówienie sobie drogich napoi, sprowadza­
nych z państw obcych, które w ubiegłym roku 
obciążyły nasz bilans handlowy kwotą blisko 8 
mil jonów zł.

Dawne, sławne młody polskie poszły w nie­
pamięć i pomimo obecnych wysiłków istnieją­
cych miodosytni nie wyrobiły śtobie dotychczas 
prawa obywatelstwa ha naszych stołach.

Z okazji różnych uroczystości rodzinnych, ju­
bileuszów, świąt itp, pijemy przeważnie wina 
sprowadzane, których import w ciągu 1929 r. 
przedstawiał się bardzo pokaźnie, jak to najlepiej 
•stwierdzić mogą następujące cyfry, podane przez 
wzmiankowane pismo.

W roku ubiegłym wina w beczkach przywie­
ziono do Polski 43,878 kwintali, o wartości ogól­
nej 7,918,000 złotych, przyczem nie od rzeczy bę­
dzie zaznaczyć, że i przywóz z roku poprzednie­
go tj. z roku 1928 był niewiele mniejszy.

Najwięcej wina szło z Francji (17,917 kwinta­
li, wartości 3,592,000 zł), — następnie z Węgier 
(7,709 kwintali, wartości 1,570,000 zł.), — z Austrji 
(10,152 kwintali, wartości 1,339,000 zł.), — z 
Włoch (4,233 kwintali, wartości 717,000 zł.), itd.

Dla niewtajemniczonych niespodzianką za­
pewne będzie wiadomość o eksporcie wina rów­
nież i... z Polski. Brzmi to trochę paradoksalnie, 
a jednak jest faktem, choć bardzo drobnym.

W roku 1929 eksportowaliśmy mianowicie wi­
no w beczkach do Francji w ilości 19 kwintali o 
wartości 2,300 złotych do Niemiec w ilości 168 
kwintali za 27,700 zł., oraz w> butelkach: do Fran­
cji 6 kwintali za 2,300 zł, i do Niemiec 7 kwintali 
za 4,200 zł.

Dla całokształtu polskiego eksportu jest to 
oczywiście bez znaczenia. Eksportujemy wina o- 
wocowe, oraz pewną ilość starego wina węgier­
skiego z przedwojennych zapasów, które się wy­
wozi wskutek zastoju na rynku krajowym.

Nawiasem należy wspomnieć o niezrozu­
miałym fakcie, że Polska, kraj sławny przez całe 
•wieki ze swych miodów do picia, zamiast ekspor­
tować miód — niestety właśnie importuje go, jak 
to wskazuje urzędowa statystyka.

Dlatego za objaw wysoce pocieszający uważać 
trzeba podjęte ostatnio usiłowania polskich mio­
dosytni w kierunku nawiązania bezpośrednich 
stosunków handlowych z zagranicą i wzmożenia 
eksportu polskiego miodu pitnego.

Serce matki
W kolonji Czerniewice w województwie wileń 

skiem (Kresy Wschodnie) z nieznanych przyczyn 
wybuchł pożar w zagrodzie Adolfa Stomy. Za­
skoczeni we śnie mieszkańcy znaleźli się w naj- 
wiąkszem niebezpieczeństwie życia i ratunek wy­
dawał się wprost niemożliwy,Nadbiegli coprawda 
sąsiedzi, lecz nikt nie miał odwagi pójść w ogień. 
Nie straciła przytomności umysłu i zimnej krwi je 
dynie zona Stomy, 39-letnia Bronisława. Dzielna 
kobieta kilkakrotnie wbiegła przez płomienie do 
płonącej chaty, wynosząc z niej dzieci Okropnie 
poparzona, wynosząc ostatnie dziecko. 7-letniego 
Piotrusia, pada z nim na progu domu, a odnie­
siona dalej, niebawem skonała. Zmarł również 7- 
leini Piotruś, 18-letnia córka Jadwiga, 5-letni syn 
Mieczysław i 2-letni Wilhelm odesłani zostali do 
szpitala w Dziśnie. Mieczysław zmarł w drodze. 
Pozostali walczą ze śmiercią. f

Kolej na lodzie.
Dobiegająca obecnie końca budowa kole ma­

jącej łączyć zatokę Hudsona z wielką linją kana­
dyjskiej kolei Oceanu Spokojnego, (Canadian Pa 
cifie RailwaiP odbywa się w sposób niezwykły. 
Kolej ta budowana była wśród trudności, które 
Wielu inżynierów uważało za niemożliwe do prze­
zwyciężenia. Nietylko bowiem kolej ta przecina 
okolice bezdrożne i niezamieszkane, ale także na 
przestrzeni setek mil błota i „miuskey11.
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A „muskey11, to terytorjum, które nie jest ani 
lądem ani też wodą. Poprostu jest to byle jezioro, 
które w ciągu niezliczonych stuleci pokryło się 
roślinnością i torfem. Powierzchnię jego tworzy 
obecnie gąbczasta warstwa rosślinna, szczelna i zie 
łona, nagłębokości jednej lub dwu, stóp, pod nią 
zaś rozpościera się warstwa lodu niezmierzonej 
głębokości, gdyż szczelny torf szybko parujący 
podczas krótkiego lata. stanowi pancerz ochron­
ny dla lodu. Gdzie zaś niema tej tundry, tam 
znów jest błoto mocno zmarznięte zimą a tworzą 
ce latem rozmiękłe, zdradzieckie morze szlamu.

Budować więc tor kolejowy latem na takie.n 
podłożu jest niepodobieństwem. Pozostawał za­
tem jedyny sposób układania toru tej kolei, mia­
nowicie zimą, na zamarzniętym szlamie i torfie, 
a r astęępnie, w sposób odwrotny niż zazwyczaj, 
budowanie pod tym torem podłoża opartego na 
solidnej warstwie lodu, znajdującą się pod tra­
wą i torfem. Tak też zrobiono.

Ubiegłej zimy ułożono tor, na przestrzeni ja 
kich stu mil. Praca ta dokonywana była gorącz­
kowo. Partje robotników usuwały zamarznięty 
jeszcze szlam, błoto i torf z pod nałożonego już 
toru, ubijały gorliwie na ich miejsce zwożony wa 
konami piasek i żwir pod borem. Podłoże io o- 
parte na solidnym lodzie, pozostanie już tam na 
zawsze. Warstwa lodu jest pod tern podłożem 
zdumiewającej grubości. Wiercenia dokonane na 
głębokości 30 stóp wzdłuż budowanego toru, nie 
sięgały jej końca.

Gdyby budowanego w ten sposób toru nie u- 
kończono przed nastaniem odwilży to szyny i pod 
'kłady zawisłyby nad szlamem i torfem i trzebaby 
rozpoczynać całą robotę na now.o dopiero z nasta­
niem następnej zimy.

Wierząca Francja.
Przywykliśmy już oddawna uważać Fran­

cję, a szczególnie jej stolicę. Paryż, za kraj atei­
styczny i najbardziej w Europie pogański.

Na szczęście sąd ten należy już do przeszłoś 
ci. Dzisiejsza Francja coraz więcej okazuje życia 
religijnego, co dało się zauważyć szczególnie w 
czasie ostatniego Wielkiego Postu.

Dni Wielkiego Postu są dla Paryża napraw­
dę czasem pokuty i skupienia.

Kościoły są przepełnione i idą tam nawet ci, 
którzy wydają się zupełnie obojętnymi religijnie

Większość mieszkańców powstrzymuje się od 
pokarmów mięsnych. W każdej restauracji od 
najbardziej skromnych, aż do luksusowych, po­
trawy z ryb na maśle są w codziennem menu. W 
sklepach żywnościowych na wystawach pełno sar 
dynek świeżych i marynowanych i różnych kon­
serw rybich. Do hall centralnych przywożą co­
dziennie 600000 kg. ryb i jaj bez liku.

Nie jest Więc tak źle, jak.opisuje pewien ame 
rykanin, który w niedzielę zastał w Paryżu koś­
ciół pusty i stąd wywnioskował, że mieszkają tam 
sami poganie. Było to w dzielnicy arystokratycz­
nej i w porze letniej, gdy wszyscy parafjanie byli 
poza stolicą.

Gdyby był w czasie Postu Wielkiego, zmienił 
by zdanie zupełnie.

Tytoń i kartofle.
Ogólnie utrzymuje się opinja. że tytoń w Eu­

ropie zawdzięczamy ambasadorowi francuskiemu 
w Lizbonie, Janowi Nicot (stąd nikotyna), który 
w roku 1550 miał przesłać królowej Katarzynie 
Medecyjskiej tytoń jako „niezawodny środek na 
ból głowy11.

Nowsze badania odbierają jednak tę chwałę 
Nicotowi, a przypisują ją ks. Thivet, kapelanowi 
floty francuskiej, który w roku 1550 przywiózł 
do Francji tytoń i w roku 1558 napisał o tern 
książkę.

Faktem jest jednak, że rozwój tytoniu zaw­
dzięczamy królowej Katarzynie Medici, podobnie 
jak kartofle Ludwikowi 16, który zapewnił im 
los od tego dnia, gdy kwiatu kartofla zażądał do 
swej butonierki.

Wesoły kącik
Mała Zosia w żaden sposób nie chce umyć 

twarzy.
— Bądź grzeczna, — upomina ją babcia. — 

Gdy byłam taka jak ty, zawsze myłam twarz.
— No i popatrz, jak ona teraz wygląda, — 

odpowiada dziewczynka.

Gospodyni do niepłacącego lokatora; Jakżo 
będzie z tym czynszem?

Lokator: Ciągle jeszcze nie mam pieniędzy. 
Jako gwarancję jednak może mi pani podwyż­
szyć na przyszły miesiąc.

Do badzo srogiego pułkownika melduje się 
ordynans.

— Nie boicie się mnie ? — pyta pułkownik.
— Nie, panie pułkowniku.
— A czem jesteście, w cywilu?
— Pogromcą lwów.

Żona: Gdybym wiedziała, co zrobić żeby schud­
nąć o parę kilo!

Mąż: Możebyś spróbowała jakiś czas sama 
gotować.
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Podziękowanie.
Stały Komitet Uroczystościowy wyraża nimiejszem po- 

dziękowanie wszystkim, którzy w jakikolwiekhądź spo 
sób przyczynili się do uświetnienia obchodu uroczystości 
3 Maja a mianowicie:

Paniom za uskutecznienie zbiórki ulicznej, orkiestrze
I. Baonu Strzelców, orkiestrze gimnazjalnej jako i Pomor­
skiego Zakładu Wychowawczego, panom staroście dr. Za 
leskiemu i sędziemu dr. Halskiemu za wygłoszone prze­
mówienia, prof. Wagnerowi oraz chórowi gimnazjalnemu 
za występy śpiewacze w wieczornicy, uczniom szkoły wy­
działowej za wyłoszone deklamacje pp. prof. Szczepań­
skiemu oraz okręg, komendantowi PW. p. kapitanowi 
Różańskiemu za zorganiizowanie i przeprowadzenie popi­
sów' gimnastycznych w parku miejskim, szkołom, które w 
tychże czynny brały udział Teatrowi Ludowemu za wy­
stawienie sztuki teatralnej, Redakcji Dziennika Pomorskie 
go za bezinteresowne ogłoszenie i propagandę, Społeczeń­
stwu, Towarzystwu i Organizacjom za ofiarność, dekorację 
domów oraz liczny udział w obchodzie.

Stały Komitet Uroczystościowy.

Sokół oddział żeński.
Dnia 25 bm. (niedziela) Okręg urządza wycieczkę do 

Mylofu. Zbiórka o godz. 7 rano na placu Jagiellońskim, ' 
Uprasza się o udział wszystkich druchen ćwiczących i nie- 
ćwiczących oraz gości i sympatyków.

Czołem! Zarząd.

Egzaminy z zakresu nauki 7 klas. szkoły powsz.
odbędzie się w Inspektoracie Szkolnym w Chojnicach przy 
końcu miesiąca maja br.

Do podań o dopuszczenie do tego egzaminu, które win­
ny wpłynąć do Inspektoratu do dn. 25 maja br. należy do­
łączyć:

1) Metrykę urodzenia,
2) Świadectwo moralności.
3) Własnoręcznie sporządzony życiorys.
4) Ostatnie świadectwo szkolne,
5) Fotografje, stwierdzające tożsamość osoby składają­

cej egzamin.
6) taksę egzaminacyjną w kwocie 20 zł.
W związku z tern zaznaczamy, iż kandydaci, którzy 

chcą być przyjęci do Państw. Koed. Szkoły Handlowej 
muszą bezwarunkowo wykazać, że ukończyli naukę z za 
kresu 7 kl. Szk, Powsz. (albo 3 kl. girnn,), a więc kan, którzy 
ukończyli naukę w szkole o niższym potziomie nauki (mi­
mo, że chodzili 7 lat do szkoły', muszą zdawać powyższy 
egzamin z zakresu nauki 7 klas szkoły powsz., gdyż w 
przeciwnym razie zgłoszenia nie będą uwzględnione

Zgłoszenia kandydatów dyrekcja Szkoły Handi. przyj­
muje do 25 maja.

Przedstawienie dla wojska
We wtorek odegrali harcerze Szturm na Chojnice 

specjalnie dla wojska.
Zebranie komitetu PW. i WF. 

odbyło się wczoraj przy Licznym udziale członków. Na ze­
braniu tern p. kapitan Różański referował sprawę obcho­
du święta PW i WF., którego program jest już ogłoszony 
na afiszach. Zebraniu przewodniczył p, starosta dr. Za­
leski, który z uznaniem podkreślił wielkie zainteresowa 
nie się świętem Przysposobienia Wojskowego.

Bandyta Gromowski i tow. przed sądem.
W dalszym ciągu rozprawy sąd przesłuchuje oskarżo­

nych. Jak z aktu oskarżenia wynika, banda ta była dobrze 
zorganizowana. Bandyta Gromowski brał udział w 100 
kradzieżach ciężkich wzgl. mniejszych. Sąd ma pracę bar­
dzo ułatwioną gdyż bandyta Gromowski bardzo szczegóło­
wo opowiada swoje czyny, podając równocześnie wspól­
ników wzgl. oaserów. Wszyscy współoskarżeni stanowczo 
zaprzeczają jakoby brali udział w kradzieży, Twierdzą, 
że z bandytą Gromowskim nic nie mają wspólnego, i że 
oskarża on ich z zemsty. Paserzy częściowo zaprzeczają, 
częściowo przyznają się do winy. Oskarżony Franciszek Sto 
pa z towarem, pochodzącym z rabunku u handlarza Res- 
bergera, został aresztowany na stacji w Łążku, a przed 
Sądem zapewnia, że towar chciał oddać policji. Będąc w 
Będżmierowiicach, jechał z towarem do Łątka oddalonego 
od Czerska o 60 kim., gdy tymczasem Będźmierowice są 
oddalone o 6 km. Banda ta kradła wszystko, nieraz rzeczy 
zupełnie bezwartościowe. Naprzykład ze Szkoły Powszech­
nej w Łukowie zabrali książki szkoLne. mapę i pierścienie 
z pieca. W tej kradzieży brał udział 16-łetni Bernard Mi 
zik, który zaprzecza, mitmo, że ojciec jego zeznał, że był 
przy kradzieży.

Banda ta była istną plagą dla mieszkańców chojnickie 
go i okolicznych powiatów.

W środę trwa dalsze przesłuchiwanie oskarżonych.
Z zebrania NPR.

Na ostatniem zebraniu Narodowej Partji Robotniczej 
referował prezes p. Zaremba program pracy zarządu. 

Mówca wywodził m. in. że NPR. uważa za swój cel zupełne 
wyzwolenie polityczne i społeczne klasy pracującej, to zna 
czy tej, której członkowie żyją bądźto z pracy fizycznej, 
bądź umysłowej, a nie z dochodu od kapitału. Dla osiąg­
nięcia tego celu NPR. dąży do stworzenia takich warun­
ków życia gospodarczego i społecznego w Polsce, które 
usuną wszelki wyzysk i krzywdę społeczną, a zapewnią 
wszystkim obywatelom w równej mierze wolność, prawa 
polityczne i społeczne ,oraz sprawiedliwy udział w korzy 
staniu z wszystkich dóbr społeczeństwa. W dążeniu tern 
NPR. opiera się na istotnych czynnikach współczesnego 
życia, na jego rzeczywistych tendencjach, a posługując się 
zdobyczami wiedzy i opierając się na doświadczeniach 
dotychczasowego rozwoju społeczeństwa, zmierza do moż­
liwie szybkiego ożywionego śwadomością i 'wórczą wolą 
klasy pracującej, rozwiązywania powyższych zagadnień. 
W dalszym przemówieniu wskazuje na konieczność współ 
pracy wszystkich z zarządem, przezco ułatwi mu się jego 
zadanie. Po załatwieniu szeregu spraw wewnętrznych, pre­
zes solwował zebranie hasłem „Szczęść Boże44.

Posłowie którzy mieli przybyć na zebranie nie przybyli
Pochwała dla Chojnic.

Słowo Pomorskie pisze w artykule Plamy na słońcu 
toruńskim14 między iimemi

„Czego Szwed nie zburzył, co nawet. Prusak uszano­
wał, to niszczy nasze niedbalstwo i dziwny brak poczucia 
estetyki. Przecież w takim stanie czcigodnych murów m. 
Torunia nadal pozostawić nie można! Niechże wreszcie p 
konserwator pomorski i wojskowość (do której te niaszczę 
sne mury należą) dojdą do porozumienia, jakby najlepiej 
i niewielkim kosztem te mury naprawić i może nawet 
cośniecoś ozdobić zielenią itp.

Po przykłady, jak to najlepiej zrobić trzeba jechać 
niedaleko, wcale nie zagranicę, do takie i np. Norymbergi. 
Tylko do Chełmna lub do Chojnic, gdzie gorliwie działa­
jące Towarzystwo Upiększenia Miasta zajęło się naprawdę 
przykładnie murami miejskiiemi Dobrze utrzymane trawni 
ki, przyzwoicie ogrodzone pnącze, otulające mury zielo­
nym płaszczem, ławeczki gwoli wypoczynkowi przecha­
dzających się pod murami mieszczan — różne takie skrom 
ne, lecz miłe dla oka ozdoby czynią z murów chojnickich 
chlubę miasta.44

I POWIAT
VII Tydzień Lotniczy w Chojnicach

w czasie od 24 do 31 maja 1930 roku.
Program:

Sobota 24 maja godzina 20-ta
Uroczysta Akademia w Hotelu Centralnym

V Koncert orkiestry kolejarzy: a) Marsz Zabilski^o — 
Zabilski, b) Wiązanka: Kwiaty polskie — Osmański.

2) Deklamacja: „Oda do lotnictwa'4 — Jerzy świecki.
3) Śpiew „Lutni": a) Nasza Krakowianka — Pomiecki 

b) Poleć pieśni — Moniuszko — chór mieszany.
4) Deklamacje: a) „Bajka o Locie i Lopie44 — Grabow­

ski, b) „Pilot44 — S. S.
5) Śpiew „Lutni": a) Wędrowni śpiewacy — Veigt, 

b) Krakowiak — Poniecki — chór męski.
6) Koncert ork. kolej.: a) Widoki wschodnie, fantazja, 

b) Kwiaity majowe, — walc koncertowy.
7) Przemówienie p. starosty dr, Zaleskiego.
8) Marsz: Z dalekich stron, — Zabilski.
Początek punktualnie o godz. 20-tej,
Wstęp: Pierwsze 4 rzędy po 1 zł, rząd 5—8 po 0,75 zł, 

dalsze po 0,50 zł, stojące miejsce po 0,20 zł,
Po Akademji zabawa taneczna, podczas której przewi­

dziane są różne urozmaicenia.
Niedziela dnia 25 maja:
I. Przez cały dzień kwesta uliczna na cele LOPP.
II. Godz. 12— 13: Pochód oddziału wojskowego i Przy­

sposobienia Wojskowego w maskach gazowych i ubiorach 
przeciwgazowych z orkiestrą wojskową na czele po uli­
cach miasta.

III. Od godz, 15-tej: Zabawa ludowa w „Parku miej­
skim44. Różne atrakcje jak: poczta japońska, strzelanie 
o ragrody, obrona przeciwlotnicza, zasłony dymne lasu, 
tańce itp.

Wstęp 20 groszy, miejsca siedzące po 50 gr.
Bufet obfity na miejscu.
Czwartek 29 maja, w dzień Wniebowstąpienia.
I. O godz, 12—13-ej: Pochód w maskach z muzyką po 

ulicach miasta.
II. Od godz, 15-tej wielkie regaty żeglarskie na jeziorze 

Charzykowskie ni, urządzone przez tutejszy Klub Żeglarski. 
Różne niespodzianki. Przewidziany jest przylot hydroplanu

II. Od godz. 15-tej koncert ogrodowy u p. Pruskiego w 
Nowej Ameryce, Występ zespołu mandolindfłtów kolej. 
Różne niespodzianki: karusela dla dzieci, strzelanie itp. 
Od godz. 20dej zabawa taneczna na sali.

O liczny udział Szan. Obywatelstwa prosi 
Powiatowy Komitet LOPP.

Prezes Dr. Zaleski, starosta. Sekret. Paprocki, kier, szkoły
Mecz koszykówki: 8 kl. gimn. — SMP.

Jutro w piątek o godzinie 7-me’ wieczorem odbędzie 
się na dziedzińcu szkoły powszechnej rozgrywka w koszy 
kówkę pomiędzy drużynami SMP i 8-ei klasy girnn. Mecz 
zapowiada sie arcyciekawie gdyż drużyna 8-ej klasy wy 
stępuje z 4 graczami reprezentacyjnymi Gromu. Z drugiej 
strony piątka SMP. znana jest z szalonej ambicji i za 
cięcia z jakiem walczy do ostatniej minuty gry Wstęp 
na boisko bezpłatny.

Kino Nowości
wyświetla dziś i jutro dnia 22 i 23 bm. drugą i ostatnią 
część sztandarowego superfiłmu na rok 1930 ^Hrabfia 
Monte Christo". W rolach głównych Lii Dagover i Bernard 
Goetzke. Dla młodzieży dozwolone

Powiati ..... ......
Czersk. (Szturm na Chojnice). W sobotę i nie 

dzielę zagrają, chojniccy harcerze ̂ „iSzturm na 
Chojnice11. I to w sobotę dla młodzieży a w nie­
dzielę dla szerszej publiczności. Jak ze sprawoz- 

; dania wynika, cieszyła się sztuka w Chojnicach 
i iwielkiem powodzeniem. Sądzimy więc, że i w 

Czersku będzie to samo, tembardzdej, że po pnzed 
stawieniu odbędzie się zaibawa.

„Pamiętaj o swym obowiązku oby­
watelskim11 zapisz się na członka

L. O. P. P.
Aresztowania w związku z oszukańczą aferą 

cukrowni Chełmżyńskiej.
Afera oszustwa cukrowni chełmżyńskiej, o 

czem przed kilku dniami donosiliśmy, przybiera 
coiaz większe rozmiary.

Jak ustaliło pierwiastkowe śledztwo, cukro­
wnia przy dostarczaniu rolnikom na Pomorzu sa 
letry chilijskiej dla plantacji buraków cukro­
wych, dosypywała do saletry około 40 procent 
piasku. W ten sposób rolnicy, otrzymujący sfał­
szowaną saletrę od 1926 roku, ponieśli straty, idą 
ce w setki tysięcy złotych.

Szereg rolników zmuszony był zaprzestać u- 
prawy buraków cukrowych, gdyż te, użyźniane 
fałszywym nawozem, nie udawały się. W związ­
ku z tern aresztowano dyrektora cukrowni w 
Chełmży, dra Langego, oraz Lnż. chemji Buscha.

Lotnictwo sowieckie.
Generał Baranów ogłosił dokładną pracę o 

lotnictwie sowieckiem, której główne dane są na 
stępujące:

Do roku 1922 budowa samolotów ustała nie­
mal zupełnie w Rosji Sowieckiej. Lotnictwo posia 
dało jeszcze tylko kilka starych okazów z czasu 
wielkiej wojny. Aż do roku 1922 trudności go­
spodarcze, głód i inne sprawy naglące odwróciły 
uwagę Rządu Sowieckiego od lotnictwa.

Od 1 maja 1922, daty otwarcia pierwszej linji 
powietrznej Moskwa — Berlin, lotnictwo poczyni 
Bo pewne postępy, a w szczególności zbudowano 
koło Moskwy niemiecką wytwórnię Junkers‘a sa­
molotów wojskowych. W tym samy mczasie na­
były Sowiety w Holandji i w Italji przeszło 300 sa 
molotów firm Fokker. Savoia i Ansaldo, nadto 
kilka w Angiji. Równocześnie Riząd Sowietów do 
łożył starań, celem stworzenia przemysłu lotni­
czego w Rosji Sowieckiej*

Między rokiem 1922 a 1925 zbudowały Sowie­
ty kilka obazów samolotów pośledniej wartości, 
wzorowanych na aparatach angielskich, które do 
siały się w ich ręce po zlikwidowaniu armji bia­
łych. W roku 1925 wytwórnia Jumkers‘a koło Mo­
skwy zmusźona jest zamknąć swe przedsiębior­
stwo, nie mogąc uczynić zadość warunkom pracy 
w Sowietach. W ten sposób odziedziczyły Sowie­
ty wytwórnię doskonale Zaopatrzoną i zaczęły bu 
dować samoloty metalowe serjami. Jakość tych 
samolotów polepsza się. Zarazem przetwarzają 
Sowiety kadry służby lotniczej i tworzą szkołę 
pilotów.

W obecnej chwili regularne oddziały lotnic­
twa sowieckiego posiadają ponad 1000 samolotów 
wojskowych, nie licząc aparatów handlowych i 
innych. Liczba ta przewyższa liczbę samolotów 
Polski, Rumunji, Fihlandji i Państw Bałtyckich 
razem wziętych. Mają zatem Sowiety już obecnie 
potężne lotnictwo wojskowe.

Niedomaganiem ich jest, że nie mają jeszcze 
możności wytwarzania szybkiego wielkiej ilości 
aparatów i mtorów, aby sprostać szybkiemu zu­
życiu w wypadku wojny. Zmusza ich to do posia­
dania wielkich rezerw samolotów, części samolo­
tów, oraz aluminium. Nie są również w stanie 
Sowiety zaspokoić potrzeb lotnictwa wodnego i w 
dalszym ciągu kupują swe wielkie samoloty wod 
ne w Niemczech i w Italji.

Organizacja lotnicza sowiecka zbliża się w 
i wielu rysach, do włoskiej*

Prasa francuską o opróżnieniu Nadrenii.
Paryż. Rozkaz wydany przez rząd francuski 

w dniu 17 maja w sprawie opróżnienia Nadren 
ji, wywarł w prasie zachowawczej komentarze 
zabarwione pesymistycznie.

„Jest to data, którą zapamięta his tor ja — 
mówi „Figaro" — data ta oznacza w  12 lat 
po zwycięstwie koniec okresu, w czasie którego 
Francja mogła była jeszcze pracować nad usta 
leniem pokoju, postępując według swoich trądy 
cyj historycznych. Otwiera się nowa epoka, peł 
na ryzyka".

RUCH w TOWARZYSTWACH
Baczność druhowie SMP. 1) D,ziś w czwartek o godz.

6 ćwiczenia piłki nożnej i lekkoatletyki. Uprasza się o przy 
bycie wszystkich ćwiczących.

2) Zaranie  zarządu o godz. 9-tej w mieszkaniu pa­
trona Borzyszkowskiego.

3) W  piątek o godz. 8 wieczorem zebranie plenarne. 
Na zebraniu zgłoszenie zawodników na święto PW. i WF. 
na zawody okręgowe do Gzerska oraz zawody związkowe 
do Grudziądza. Z powodu wyżej wył uiszczanych ważnych 
spraw uprasza się o przybycie wszystkich druhów.

Zarząd.
Związek Harcerstwa Polskiego. Komenda Hufca — 

Chojnice. Dziś w czwartek dnia 22 bm. o godz. 18-tej od­
będzie się w iizhie harcerskiej I. drużyny (gimnazjum) 
Rada hufca. Ze względu na ważne sprawy przybycie wszyst 
kich dh. drużynowych konieczne.

Czuwaj! Kom. hufca.
Kat. Stów. PoL Młodzieży Żeńskie], W  czwartek o go­

dzinie 8-mej wieczorem zHiórka, Urzybycie wszystkich 
druchen konieczne.

Snrawie służ! Zarząd.
Stowarzyszenie Chrzęść Naród. Nauczycielstwa S. P.

Zebranie miesięczne odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm 
o g >dzinie 15-tej w szkole powszechnej.

Wobec przyjazdu prezesa okręgowego kol. A. Nowic­
kiego o jaknajlicznojszy udział członków i przez nich za­
proszonych gości prosi Zarząd.

Zebranie Ligi Katolickiej paraf ji chojnickiej oraz Tow. 
Misyjnego w piątek dnia 23 bm. o godzinie 8,30 wieczorem 
w auli szkoły powszechnej.

Wykłady wygłoszą: 1) Ks. kanonik Makowski na temat 
„Cześć św. Patronów Polski44, 2) inspektor szkolny p. 
Grochowski na temat: „Sprawozdanie z pracy misyjnej w 
diecezji chełmińskiej44.

O liczny udział paraijajn prosi
Zarząd.

Liga Katolicka i Tow. Misyjne parafjt chojnickiej ze­
branie w piątek, dnia 23 bm, o godzinie 8,30 wieczorem w 
ani U szkoły powszechnej.

O liczny udział paraf jan prosi Zarząd.
SOKÓŁ ODDZIAŁ ŻEŃSKI.
D/nia 25 bm. (niedziela) Okręg urządza wycieczkę do 

Mylofu. Zbiórka o godz. 7 rano na placu Jagiellońskim, 
Uprasza sie o udział wszystkich druchen ćwiczących i nie- 
ćwiczących oraz gości i sympatyków.

Czołem! Zarząd.
Towarzystwo Gimnastyczne „Sokół44. Nadzwyczajne 

walne zebranie odbędzie się w piątek dnia 23 5 br. o godz, 
20-tej w lokalu dh, Kaletty, Na porządku dziennym wybór 
nowego prezesa, O ile nie stawi się odpowiednia ilość człon 
ków, odbędzie się następne ważne zebranie 10 m, później, 
bez względu na ilość obecnych.

Po skończeniu nadzw. walnego zebrania odbędzie się 
zebranie miesięczne.

Ze względu na ważność obrad przybycie wszystkich 
czonków konieczne.

Czołem! Zarząd.
Klub Kręglarzy Bałtyk Chojnice. Zebranie miesięczne 

odbędzie się w sobotę dnia 24 bm. o godzinie 21-szoj w 
Hotelu Dworcowym. Na porządku obrad — zawody króle w 
ekie Zarząd.

Dnia 23. bm. o godzinie 18-tej zwołuje się miesięczne 
zebranie ZZDK. w dotychczasowym lokalu, na które przy­
będzie Prezes okręgowy. Uprasza się wszy**k?ch rzlcnżów 
walnych od służby o jaknajliczniejsze przybycie na zą .r  
branie. Zarząd.

Męskie Towarzystwo św. Wincentego a Paulo. W  nie­
dzielę dnia 25 maja br. o godiz, 16-tej zebranie w klasztorze 
na które szanownych członków uprzejmie się zaprasza.

Zarząd.

Pawłowo. Zebranie walne Kasy Stefczyka od­
będzie się dnia 29. 5. o godz. 1 w poł. w lokalu 
kasy. Na zełnąnie przybędzie przedstawiciel kasyi 
centralnej z Torunia. Zarz$d» ;
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O  r ó w n ą  m i a r ą
Każdego, kogo interesuję, sprawy społeczne i 

kto dotknął tak niewdzięcznej dziedziny, jaką 
jest nasze ustawodawstwo socjalne, uderzyć mu­
siał fakt wielkiej nierówności w traktowaniu pra 
couawcy i robotnika przez cały szereg ustaw, 
rozporządzeń, okólników i instrukcyj.

Istnieje wprawdzie pogląd, który takie właś­
nie ujęcie sprawy uważa za słuszne, wychodząc z 
założenia, iż robotnik, będąc słabszym ekonomicz 
nie, musi znaleźć wyrównanie pracodawcy w o- 
chronie prawnej.

Zdaniem naszem, — pisze „Rzeczpospolita" 
twierdzenia o słabszem stanowisku robotników 
były słuszne w tych czasach, kiedy robotnik wy­
stępował oddzielnie, z chwilą zaś, kiedy stał się 
częścią tak potężnych organizacyj. jak związki 
zawodowe, które posiadają dziś bardzo znaczne 
wpływy, a nierzadko rozporządzają również zna- 
cznemi środkami materjalnemi — sytuacja się 
zmieniła i dzisiaj możnaby raczej mówić o słab­
szem położeniu przedsiębiorcy, na którym spo­
czywa cały szereg ciężarów, związanych z pro­
wadzeniem przedsiębiorstwa i ponoszeniem jego 
ryzyka.

Niewątpliwie pracodawca, zawierając umowę 
najmu pracy z robotnikiem, czyni to ze względu
na swój interes, a nie z porywu miłosierdzia, któ­
rego zresztą nie można tu odeń wymagać, boć fa­
bryka, czy kopalnia nie jest towarzystwem do­
broczynności.

Nie można też zaprzeczyć, iż niekiedy praco­
dawca, dążąc do osiągnięcia maximum korzyści, 
będzie skłonny nawet do wyzysku robotnika, — 
ale jednocześnie trzeba i to stwierdzić, że robot­
nik nie zawiera umowy z przedsiębiorcą „z unie 
sienią" i bardzo chętnie go wyzyska przy każdej 
naparzonej sposobności.

Dziwnem się więc wydaje, dlaczego nasz u- 
stawodawca przyjmuje zgóry złą wolę każdego 
przedsiębiorcy, a n'e bierze wcale pod uwagę moż 
lieości złej woli ze strony robotników. W rozwi­
nięciu tej niekonsekwencji założenia nasze usta­
wodawstwo socjalne poświęcone jest w znacznej 
swej części obronie interesów robotników z naru 
szeniem żywotnych interesów pracodawców, że 
wspomnimy tu choćby taką ustawę o najmie pra­
cy robotników, zawiły splot przepisów, dotyczą­
cych Kas Chorych, bezkarność strajków, uważa­
nych nawet za „zdarzenie siły wyższej" itp.

Nic dziwnego, że liczne przedsiębiorstwa, 
zwłaszcza słabsze, nie mogąc podołać wkłada­
nym na nie ciężarom, zmuszone są przeprowa­

dzać likwidację, przez co nowa rzesza robotników 
traci pracę.

Dlatego też rujnowanie przemysłu drogą kia 
sowego ustawodawstwa socjalnego — choć może 
być bardzo „ideowe" w żadnym jednak wypadku
n e będzie dla mas robotniczych pożądane, a ze 
względów' państwowych logiczne.

W imię tej logiczności i dobrze zrozumiane­
go w łasnego interesu, a przedewszystkiem w imię 
właściwie pojętej sprawiedliwości powinno pań­
stwo dążyć do prawdziwie bezstronnego uregulo­
wania wzajemnego stosunku tych dwóch nie­
zbędnych i nierozdzielnych czynników produkcji 
jakiemi są: kapitał i praca.

Państwo katolickie — bo mimo wszystko 
przecież katolicką jest Polska — nie powinno 
ehyba mieć wielkich trudności w znalezieniu tej 
prawdziwie słusznej i równej miary dla oceny 
przejawów życia społecznego.

A gdy ją odnajdzie — znikną klasowe ustawy 
stwarzające antagonizmy nawet tam, gdzie ich 
niema i być nie powinno, zniknie protegowanie 
jednych warstw społecznych z krzywdą drugich, 
a zato pojawią się takie przepisy, które, mając na 
oku konieczność współpracy wszystkich warstw 
społecznych i jednocześnie, licząc się z właści­
wościami ludzkiej natury, zapewnią każdemu, 
co mu się słusznie należy.

Przetarg przymusowy
W pią ek dnia 23. 5. br. 

sprzeda w Chojnicach naj­
więcej dającemu a gotów.

20 stolików restauracyj­
ny- h z marinurowemi 
płytami

1 0 k zeseł
6 stojaków d"> garderoby 

Zbiórka licytantów w mojem 
biurze i rzy ul. Strzeleckiej 
38 o godzinie 16

Szeleztński 
Kom. sad. Chomke. 12M

Przetarg przymusowy
W piątek dnia 23. br. o 

15 s rzedam w Chojnicach 
najwięcej dającemu za go­
tówkę :

szkatułę z srebrnemi przy- 
borami d > stołu na 12 
osób (sztuciec.)

Zbiórka licytantów w mojem 
biurze cr;y Strzeleckiej 38. 

Szeleztński
Kom. sąd. Ch inice 1210

Licytują przymusowo
W s botę 24. bm. godz. 

12 w poi. sprzedam w lo­
kalu p. Heinricha ul. C?łu- 
cłow ka 29 najwięcej da 
jącemu za gotówkę :

2 wyrówki
kompletny materjał do 
płaszcza letniego 
1 szafę do ubrań. 

Winkowski
Kom. sąd. Chojnice 1212

Sprzedam

parcelę
ca. 5 morsowa*
poł ż ną przy mieścP od­
daloną 15 minut oi dworca, 
nadajacą się do budowy 
małych osad, w całości lub 
też w parcelach budow­
lanych. Reflektanci mogą 
się zgłosić pi miennie lub 
ustnie do ekspedycji Dz en. 

Pom. pod nr. 1198.

Ogłoszenie!
Osobę, która wręczyła mi 
paczkę dn a 2. V. 30 na 
szosie Bytowskiej pod Choj­
nicami proszę o zapodanie 
swego adresu. 1207

H. Bastion Brzeziński
Charzykowo.

Sutezo Godzone:
węgorze 

śledzie 
bydlingl 

i ryby majowe 
poleca 1212 

Fi*. A. Ciepliński
Chojnice, Człuct owska 7.

Dziennie ssieże

R ó ż e
poleca

k . B la szc zyk .
Poszukuję

dziewczynki
do dziecka

nie niżej lat 14. 1209

Zygmunt StesiftsKi,
Objezierze, p. Silno.

Q)9ST A (0A
mt fabryk ach mebli

M o r r a  
i M n .

Elsę Kittstemer.

Wykwintne
manicure! zł.

Dworcowa 72*
Krakowska.

Dobrze utrzymany

rower męski
tanio na sprzedaż. 1195

ol. GotKowsKiejo 5
________ I p. pr._________

Prtźnj pokój
z używaniem kuchni od 1. 
6. 30 r. do wynajęcia.

Homo flmereKnZ5. 
Panienki

do dzieci
poszukuję zaraz. 1194

Sixowa,
browar, Chojnice.

e z w a n i e ! 1* ^
W k-źdej miejscowości imądziny oddział. 
W tym celu poszukujemy odpowiednej zau­

fanej osoby (zawód obo ętny) jako

Kierownika (łezki)
Miesięczny dochód 150 do 200 dolarów. 
Uprasza się o kores ondencję mcż iwie w 
języku fran'uskim lub niem eek m. Oferty 
piśmienne pod „Nowelty11 do biura 
ogłoszeń „Par" Po nań, Aleje Marcinko - - 
skiego 11.

do odprasowania
poleca

Księżmi;; 
Dzień- Pomorsltleio.

K I N O  N O W O Ś C I
We czwartek s godz. 815 w piątek o 61815

(22 i 23 D m.)
II. część i zai-ończenie sztandarowego 

superfilmu

HrabiaMonteChristo
Krótkie streszczenie 1. części!
II. część znacznie przewyższa I. szą! 

Uprasza się licznie korzystać z sean­
su w piątek o godzinie 6-tej.

Od soboty o Wielkie arcydzieło rosyjskie 
pod tyt.

Księżniczka Cyrkówka
z Harry Liedtfeiem.

mmi
Makuszyńskiego

Ballada o św. Jerzym 
Słońce w Herbie 

Król Azis 
Moje Listy 

Perły i Wieprze 
Po Mlecznej Drodze

poleca

Księgarnia
, Dziennika Pomorskiego"

8°

§  Na I. Komunio św.
Q  polec my

wielki w ybór książek
i obrazków pamiątkowych,

kałamarze, scyzoryki i t. t. W

Księgarnio g
„Dzienniku Pomorskiego". §

°oooooooooooooooooo8
Szanownym naszym Odsprzedawcom komuniku­

jemy niniej zem uprzejmie, ±e z powodu nie­
sprawiedliwego ustalenia podatku,

sprzedaż hurtowa soli 
monopolowej,

zwinęliśmy z dniem 20. 5. br.
D o m  w y s y ł k o w y  M E R K U R

właśc. Maks Kwasigrooh
Chojnice. 1193

Walter Heyn
mistrz malarski

1'HOJHI€K, pi. Jagielloński 6
wykonuje wszelkie

prace malarskie — jak i masowanie powszów.

tapet
Wielki wybór:

bord i listew
ad H5 ffrossj

od zwyczajnego do wykwintnego gatunku.

Ekspedycja samochodom
ś transport mebli

Polecam mój samochód ciężarowy' 
do transportów każdego rodzaju.

B. Borkenhagen
Chojnice, u. Dworcowa 7.

roi. 6. Tel. 8 .

Jak największy wybór
Przeszło 150 gatunków 
aa s k ł a d z i e ,  od 
najtańszych do najwy­

kwintniejszych.
Kolekcja okazowa na ż y c z e n i e *  
Lisztewki do tapet, szlaki, (borty) 
szablony, farby, pokosty, lakiery.

Najkorzystniejsze źródło zakupu.
Drogerja I Handel Farb.

SraciaHubert właśc.Juljan Hubert
Chojnice, Pomorze.

{Telefon 219.
Gdańska 18. 

rok zał. 1894.
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